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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 

Knaków. — (A.N.) Nie wszystko iest w 
nocy rzadu. Tam, gdzie nie noiedvnczo, 
tle massami popełnia się zdroźności od po- 
Madky ustawami prz: bicanego ; rząd unikaiąc 
Większego złego, musi niekiedy zamknąć księ- 
Eè karnnści, a to na mievsce przez przyiacioł 
Porządku i Jndzi górliwvch o dobro kraiu sta- 
Zac się trafi do przekonania podwładnych; 
ahy koga potrzeba, sprowadzić mógł tym 
1h sobem na droge wskazanego ustawami po- 
I tak ńaprzykład przytoczyć 
Można zdarzóne tu kilkakrotne w przeciagu 


Stęnowania. -m 


Toku oŚświecania miasta bez wiedzy i nakazu 
o których zatóm 
część mieszkańców niewiedziała; i 


Przyzwzojtór zwierzchńoścć:, 
Większą 
tylko dla irniknienia znacznievszóy szkody ze 
ttrony mogacych bvdź poduszczońych swa- 
Wołmików , mieszkania swcie za przykładem 
drugich oświecać była zniewoloną. — W o- 
Kolicznośzisch tego rodzaiu, potrzeba, ażeby 


SUanowni współoby watale i mieszkańcy tey 


stolicy z uwagi niespusrczaliz Że inkokol- 
własno-rząg= 
nym przez zgodzenie się na to wielkich 
państw eutopeyskich; ta iedhak udzielność 
lego zóstale pod ich prntekvcg i bez nićy u* 
trzyemaćby się nie mogła: Że op razem iest o” 
głoszony przez traktaty scisle neutralnym , to 
okazywać Żadhtm 62t- 


` 


wiek krav nasz iest udzielnym i 


iest, 
nem. rzerżymistym skłanianin się swoiego do 
ktirevkolwiek badź strony w sprawach po- 
międz" innemi, a mianowicie tu pomiędzy 


nie mógacrm 


protektórskiemi państwami zachodzących; eni 
nie mogącym bydź przynapianym do przeci- 
wnegn postępowania przez nikogo: że ieżelł 
podług prawa narodów mamc prawo, aby ta 
nasza hdzielność i neutralność szanonanemi 
byłv ód samychże Protektorów i każdego ż 
nich 
ujhiość postępowania tak estrożnego i prze- 


w szczególności; mamy też razeni pos 


zornego, aby rządowi našzen 0, iako jed: nia 
za postępki podwładnych odpowiedzialnemu , 
Żaden czyn, powszechpy czy prywatny, obra- 
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Żający którego badź z NN. Protaktorów na- 
szych, przypisanym bydź niemógł; aby ten- 
Że rząd nie był narażony na kłopoty ztąd wy- 
nikaiące nieuchronnie; a cały kray, na niee 
bezpieczeństwo utraty drogich swobód, któ- 
rych nam tak miło dotad używać. 
Prezesowa Towarzystwa Dobroczynno- 
ści widząc coraz zmnieyszaiące się fune 
dusze służące do utrzymywania przytułka 
ubóstwa, pod iego opieką zostaiącego , ni- 
ninieyszóm uwiadomia szanowna publiczność, 
iż pozyskawszy chętne przychylenie się ama- 
torek i amatorów muzyki, między któremi 
znaydować się będzie JP. Czapek, dyrektor 
conserwatorium warszawskiego, a ukształco- 
ny uczeń sławnego Humla, zamyśla dać Ąka- 
demią Muzykalną w dniu $ marca r. b, w sa- 
li Knotza, na która nayuprzeynućy zaprasza 
szanowna publiczność tuteyszą, tak stale i 
świetnie udowodniaiacą swe dobre chęci, w 
wspieraniu cierpiacóy ludzkości, — Cena 
wniyścia i godzina, będa afiszem oznaczone, 


Warszawa 25 Lutego. — Dnia 24 b. m. 
oddzielny korpus nieprzyjacielski pod wodza 
jegerała Nikityna, zbliżył się ku stolicy w 
kierunku od Augustowa, przez Zegrz, Bae 
talion őgo pułku piechoty bronił mężnie 
przeprawy przez Narew, cofnał się póżnićy 
w porządku, oddzia» 
łem. Przyszło do około 
w pół de czwartéy po połydniu: huk arinat 
nie był tak gęsty: ale Żwawe ognie biecho- 
ty, przeciągnęły się do pòźnéy nocy. Walka 


i złączył z naszym 
walnóy bitwy 


pdbywała sig w Białołęce, ku Tarchomino» 
Nieprzviaciel wyparty ze wsi i wpędzo= 
ny do lasów, brygada jeaerała Maiachowskic= 
g0 naywięcćy byłą czynna. Mazury miały 
się także potykać. Dziś o godzinie 8 rane 
rozpoczął się na nowo krwawy boy przez sil- 
ug sanonadg: w tćy chwili kiedy to piszemy 


wi, 


drży ziemia pod grzmotam dział... Božo 
wspieray droga oyczyznę!  Nadzieia, wytrwa- 
łość i męztwo. 

Dnia 26. —- Dzień wczorayszy był dniem 
straszliwóy walki. Od godziny 8 z rana dał 
się słyszeć huk dział od strony Białołęki, 
ale zaledwie kilka godzin upłynęło, :mężne 
nasze woysko, zapędziwszy nieprzyjaciela w 
bory zmusiło go do milczenia. Rozpoczęła 
się natomiast walka na prawein naszćm skrzy- 
Ros- 


wye 


dle od strony Kawęczyna ı Grochowa. 
syanie naywięcćy dokuzura działami i 
stawili ich dnia 23 naymmóy sto kilkadzie« 
siat. Huk dział był niemal nieustaiacy do 
samego wieczora, woysko nasze walczyło na 
rozciągłćy linii z godną Połakbw odwaga i 
poświęceniem. Z upregnieniem oczekuienry 
urzędowego ogłoszenia świetnych wypadków 
dnie tego.  Naoczni Świadkowie dnia wczo- 
rayszego bitwy, 
kilkanaście tysięcy moskiewskich Żołnierzy 
leży na boiowisku. I my utraciliśmy 2000 
do 3000 ludzi. Niezmordowany jenerał Chlvpu= 
cki znayduiący się ciągle w naywiększym o- 
gniu, a któremu całe woysko dziś dość ue 
wielbienia oddać niemoże , pod którym dwa 
konie ubito, został ranny w nogę, lecz dzię: 
ki Bogu nie mocno; ale waleczny jenercł 
Żymiiski , który tak Świetnie dowodził kor= 


zapewniają, że naymnićy 


pusein naszego woyska w dniach ostatn ch, ue 
traciwszy rękę od armatnóy kuli Żyć prze- 
stał, Strata tego woiownika iest dla nas nae 
der dotkliwą. 


Okólnik do Wiadz cywilnych i woyskowych. 

Wieści iakie rozsiewaią ludzie, Źle lub 
płytko myślący, sa, 
drugie niedorzeczne, a przynaymnićy fał- 


iedne  zatrważaiace, 
8zywe, osłabiają duch iedności i zgody, albo 
tamuią energiczność w duiałaniu, 
jąc na płonnych nadzieiach lub prz ywidzę: 
niach. 


polega- 
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Uważając ludzi takich , za nieprzylaźnych 
w powszechney sprawie, polecam wszelkiin 
władzom , tak w stolicy iak i na prowincyach, 
i wszystkim dobrze myślgcym , ażeby podo- 
bnych rozsiewaczów , chwytali iako podey- 
rzanych , i oddawali do władz właściwych, 
którzy po wybadaniu pod sad oddani zostaną. 

W świętćy sprawie! nie godzi się rozpa- 
cza, póki się tylko w iy świętość wierzy. 
Mnogie przykłady historyczne dowodzą, iż 
zalane nieprzyjacielem narody, otrząsły się i 
istoieC nieprzestały, poki un zostawały miecz, 
serce, chwała 1 iedność, 

W Warszawie dnia 24 lutego 1831 roku. 
D wódzca Siły Zoroynćy 
po lewym brzegu Wisły, 
(podpisano) Jenerał Dywizyi KLicki. 


Szlachetne powstanie walecznych Polaków, 


otwiera drogę współujarzmiony m. 
Dziennik Francuzki Messager donosi pod d. 
11 Lutego co następuie: “Z prywataćy kor- 


respondencyi z połnocy z dnia dzisićyszego 


inny ma 


po południu odebranćy , mamy wiadomość 
wiarogodną , Że rewolucyia nader ważna wye 
buchła w Guberniach Czerniechowskićy. Kur- 
skćy i Połtawskićy. Daia do zrozumienia, 
Że w móy cesarzewicz Konstantyn, nie iest 
obcym. ,, Wiadomość ta, aczkolwiek nie u- 
rzędowa, ma za sobą wielkie prawdo- podo- 
bieństwo, Pamiętnóm iest dotad powstanie 
Fugaczewa, ktore krwia zbroczyło tainte oko- 
lice ı zachwiało tron Katarzyny. Dotąd, star- 
cy pokazuia wnukom mogiły świadczące wza* 
iemna mściwość i nienawiść. lmienia wiel- 
kiego xięcia Konstantego zapewne użyto dla 
mocntóyszeg0 wrażenia i zapału. 

Z wielu stron dochodzą wiadomości, że 
sułtan postanowił wydać Rossyi woynę. Ku- 
ryer Francuzki z d. 11 

! ma donoszą, iź Sułtan inocnićy 
pa kiedy badź uderzy na Rossyę, i że usituię 
wciżguac Persow do tey woyny. 


Lutego wiadomość 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 

Paryż. Dziennik urzędowy Petersburgski 
z d. 9. b. m. umieścił manifest Mikołaja, 
datowany 6 Lutego, w którym rozwodzi swo- 
ie żale, z powodu wyrzeczonćy przez Seym 
Polski detrenizacyi, i powołnie Rossyan do pom- 
szczenia swoićy krzywdy. Niechcemy czy- 
telników naszych, nudzić czczemi frazesa- 
mi jakie manifest ten obeymuie: sa to wy- 
rażenia pospolite, myśli i wykrzykniki prze- 
wrotne, zakończone bluźmerską modlitwą w 
tych wyrazach. 

“Rossyanie! W tey chwili, kiedy nietylko z ża- 
lem prawdziwie oycowskim, ale i ze spekoyng 
stałością monarchy, dopełniaiacego obowiąz 
kòw nayŚwiętszych, dobyliśmy oręża za ho» 
nor i nietykalność państw naszych; połącze 
cie w duszy modlitwy wasze 2 naszemi, przed 
maiestatem Wszechmocnego i S,rawiedliwego 
Boga. Oby pobłogosławić raczył, orężowi 
naszemu, dla szczęścia samych nawet przes 
Liwników naszych; oby usnnał przez śpie- 
szne zwycięztwo przeszkody które zawadzaią 
wielkićy sprawie, uspykoienia ludów których 
prawa nam są powierzone; oby mas wsparł 
potęga swoią, dla przywrócenia kraiów, któe 
re na krótki czas buntownicy oderwać ośmię« 
lili się i ustalenia losu tych kralów ma pe- 
wnych zasadach , wedle potrzeby i użytku, 
całego naszego państwa, tak ażeby zbrodni: 
czyn: zamiarom Źle myślących, którym się o 
oderwaniu prowincyy Marzy, raz na zawsze 
tamę położyć., 

Jego Cesarska Mość, z mieczem i ogniem 
wystąpił, dla naszego własnego szczescia, 
cznie się upowaźnionyia do uspakaiania lwa 
dów, chce potem króy nasz urządzać wedle 
potrzeby i użytku swoiego wiasnego pań: 
stwa a do morderstw, do ucisku, do pogwał- 
cenia nayświętszych praw Boskich i ludekich, 
ośmiela się wzywać uniepia Wszechmocnegą 
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i Sprawiedliwego Boga!!.. Nie inaczćy!.. jest 
Bóg Wielki i Sprawiedliwy, wysłu hał prośb 
i błagań nieszczęśliwego narodu, a oto cuda 
jego mocy dzieią się przed oczami naszemi: 
pierzchsią zastępy naiezdników, zaczyna od- 
dychać, długo gnębiona Polska: a Światło 
prawdy i zbawienia przedziera się nawet w 
szeregi niewolników tyrana!... Na przechwał- 
ki i groźby, odpowiedzieliśmy bagnetem d. 
19 b. m. taka odpowiedź czeka wszystkie dał- 
sze, manifesta, remansfesta, proklamacye, 
Tozsiewania nieprawdy i krzyki gabinetowey 
obłudy., 

Tenże sam dziennik donosi, że Xżę Lube- 
cki i Poseł Jezierski, Cesarza 
FRossyyskiego, iak naymocniey, iż nie było 
Żżadoych przedwstępnych planów wybuchłey 
rewolucyi , Że ci co pierwsi podnieśli oręż, 
mie mieli żadnych widoków i celów, i że 
przywodziła wszyskiemu garstka młodych lu- 
dzi podofficerów i studentów, 4ty pułk Tinio- 
wy, saperowie, i lud pobudzony był do bro- 
n’, przez kłamliwie rzucony postrach, iakoby 
Rossyanie mordowali Połaków. Przez kilka 
dni potem panowała trwoga i przerażenie 
między obywatełami: bo tylko kilku szalo- 
nych powzięło myśl zbrodniczą, a cały naród 
jest maywiernievszym Krółowi i dynastsi. O- 


zapewniali 


46Ż to taki obraz złożono naypoddanićy u 
stóp Carowskich: ciekawa, co na to odpowie 
P. dezierski?... Dziennik Petersburgski, zda- 
ie się z goryczą wymawiać Panom delega- 
tom, że iak skutek okazał, ich zapewnienia 
bardzo się ominęły z rzeczywistością. 
Nurnbergski Korrespondent pisze z Berlina 
pod dniem 5 Lutego. "Chociaż na pierwszy 
rzut oka zdaie się u nas wszystko być w 
maywiększćy spokoyności, przecież uzbraiae 
mie postępuie z nadzwyczayna usilnościa i 
wszystko zmierza do tego ażeby na pierwsże 
wezwanie być w możności wystawienia ta- 


kióv siły zbroynéy któraby w razie konie. 
cznym mogła się składać z 500,000 ludzi. 
Dsiennik Angielski Morning Herold szę- 
dzi z twierdzenia Jenerała Sebastyaniego iae 
kobv wyrzeczenie ze strony Franecyi zasady 
“Gdyby, 
innego oprócz 
tego niebyło zaszło, jużby dawno Dzbicz 


nieinterwencyi zbawiło Belgia. 


mówi tenże dziennik, nic 
ze swem: kozakama był rozwiąz:ł węzeł Gor- 
dysski sprawy Belgiyskićv. Turcja bvła je- 
szcze wówczas spokoyna, Persva posłuszna 
Polska niedawała ieszcze Żadnego znaku od» 
rodzenia. Wyrzeczenie przez rząd Francuz- 
ki zasady nieinterwencyi było tak slabem t 
tak bo.aźliwem, iż meżna powiedzieć że 
uzbrajania Possyi 
sprzymierzeńców iak ta:nowało, 


raczóy ośmielało i idy 
Jest rzeczą 
powszechnie wiadomą, iż stan wojenny Fran: 
cyi aż de momentu weyścia w Ministeryum 


Marszałka Sonia znaydował się w nader 


Cóż więc w takich 
okolicznościach uratowało Belgia a wraz z 


opł+kanem położeniu. 


Belgia i Francya od napadu? Zmiana mi- 
misterstwa angielskiego. Ten bv? pierwszy 
wypndek, który Święte przymierze zachwiał 
w swarch zamiarach, Następnie przyszła w 
pomoc rewolucya Polska. 


ReEewoLucya w BAWARYI 


Masz korrespondent frankfurtski donosi name 
pod d. 10 h, m. że Rawarya iest w zaburze» 
niu i że Król wyiechał z Mumch. Niemiał 
czasu donieść nam co więcćóy. Monarcha 
wydał postanowienie tyczące się wolności 
druku, które się wsavstkim niepodotiłą ; 
lecz naywięcćy oburzyło publiczna opinig 
zasiósowan:eę paragrafu edtktn o stanach, któ- 
ry upoważnił Krola do odwołania rewnóy 
liczby członków, paragraf ten bv? zastósowa- 
hy do nieiakiego Bzhu, wybranego więkczn- 
scia. Mieszkańcy Wirzburga podali do Kió- 
la energiczną wtym względzie petvcva; ta 
okoliczność, Środki przeciwko wolności drh- 
ku i postępowanie ainisterstwa, madeusz:- 
stko wząlędem młodzieży która obwiniono 
o knowanie rewolucyi przyspieszyły chwilę 
jey wybuchnięcia. (Constit ;) 


